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Telegrafie/m* wiadomości.
N e a p o l ,  dn .  3 1 .  S i er pn i a .  S i edmi u  j e n e r a ł ó w ,  m n ó s t w o  of icerów 

i cz te rech k o m i s a r z y  p o l i c j i  o d d a l on o  ze  s ł u z b j .  Na p r e z y d e n t a  są du  pana 
N a v a r r o  , n ap a d ł o  t rzecl i  ludzi  w  czasie dnia  i b a r dz o  go zbi ło.  W  skut ek  
tego a r e s z t o w a n o  m n ó s t w o  osób.

M e d i o l a n ,  dn.  3 .  W r z e s ' n i a  —  Izba h a n d l o w a  p r ze zn ac zy ł a  9 ) 0 0 0  
z ł o t y c h  reń .  dla m ie sz k ańcó w  Brescyi .

B e r l i n ,  dn.  9 .  W r z e ś n i a .  — Naj .  P a n  z a m i a n o w a ł  d y r e k t o r a  są du  
z i emsko  mie js ki ego  w W o l s z t y n i e  H e i m a n a ,  d y r e k t o r e m  są d u  p o w i a t o w e g o  
w  P o zn an i u .

B e r l i n ,  7 .  W r z e ś n i a .  — Dzi s ia j szy  S t aa t s a n z e i g e r  za wie r a  : o O g l o -  
s z e n i e  t y c z ą c e  s i ę  w y c o f n i e n i a  z o b i e g u  p i e n i ę d z y  p a p i e r o ­
w y c h .  R z ą d y  Prus",  Ba de ni i ,  W .  ks. Hes k i eg o ,  B r u n ś w i k u ,  M e k l e n b u r g -  
S c h w e r i n u ,  N a s s a w i i ,  Sas k ie go W a i m a r u  i E i s e n a c h u ,  S as ki ego  Mei ninge n,  
S a s k o  K o b u r g  Gota j ski ,  S as k o  A l t e n b u r s k i ,  O l d e n b u r s k i ,  A n h a l t  Dess awsk i  
i C o t h e n s k i . A n h a l s - B c r n b u r s k i , S c h w a r z b u r g - S o n d e r h a u s e ń s k i , S c h w a r z -  
b u r g - R u d o l f s t a d z k i , R e u s s  s t ars zej  i młods zej  linii , L i p p e ,  S c h a u m b u r g -  
I - i p p e ,  W a l d e c k u , L u b e k i ,  B r e m y  i H a m b u r g a ,  c e l e m z a p o b i e ż e n i a  n i e d o ­
g o d n o ś c i o m ,  ja k i e  w y n i k a j ą  dla ich p o d d a n y c h ,  g d y  w y d a n e  p i e n i ą d z e  p a ­
p i e r o w e  bez  oznaczenia  dość  d ług i ego  t e r m i n u  i bez  wsze lk ie go  u p o w s z e c h ­
nienia  wiad omo śc i  o t y m ż e  t e rmin ie  zos t a j ą  z ob ie gu w y c o f n i ę t e ,  w  moc 
o ś w i a d c z e ń  s w y c h  p e ł n o m o c n i k ó w  z ł o ż o n y c h  do p r o t o k u ł u  r a d y  adminis t r a  
cy j o e j  ( V e r w a l t u n g s  • Ra t h c s  )  r z ą d ó w  niemieckich s t a n o w i ą c y c h  z w i ą ze k  
w  s k u t k u  u k ł a d u  z d. 2 6 .  Maja  1 8 4 9 ,  czyl i  t y m c z a s o w e g o  k ol eg ium m o ­
n a r c h ó w ,  z go dz i ły  się na n a s t ęp u j ące  p r z e p i s y :

• Z o b o w i ę z n j ą  się w z a j e m n i e ,  nic cofać z ob ie gu  w y d a n y c h  lub  w y d a ć  
s ię  m a j ą c y c h  pi en i ęd zy p a p i e r o w y c h  ina cz ej ,  ja k  po w y z n a c z e n i u  p o p r z e -  
dniera na jmniej  4  t y g o d n i o w e g o  t e r m i n u  w y m i a n y  i po  og łoszen i u  te goż 
p u b l i c z n e m ,  na j mn ie j  na k w a r t a ł  pr ze d  u p ł y w e m  r ze czone go  t e r m i n u ,  t u ­
dzież u r z ę d o w e m  z a w i a d o m i e n i u  z w i ą z k o w y c h  r z ą d ó w ,  celem zr ob ie ni a  
s t o s o w n e g o  w  s w y c h  p a ń s t w a c h  ogłoszenia .  Co się n in i e j szem do publ i cznej  
podaj e  wi adomośc i .  B e r l i n ,  6 .  W r z e ś n i a  1 8 5 0 .

Min i s t e r s two  s t anu.  H r. B randenburg. L cdenberg. M anteuffel, 
von der H eyd t. Rabe. Simons. Stockhausen.

K a s s e l ,  dn .  5 .  W r z e ś n i a .  — Kurf i i r s l  heski  w y d a l  po d  dni em dz i ­
s i e j sz ym r o z p o r z ą d z e n i e ,  na mo c y  k t ó r ego  po da tk i  s ta le  i n ies ta łe  ma ją  by ć  
nadał  w y b i e r a n e  w b r e w  k o n s t y t u c j i ,  k tó r a  p r ze p i s u j e  w y r a ź n y  b u d ż e t  
p a ń s t w a .  J e d n y m  poci ągiem p iór a  obala k u r f u r s t  ca ł ą  k o n s t y t u c y ą  h es ką ,  
za p o m o c ą  min i s t e r s t wa  Hassenpf lug.  N o w a  heska  izba z u m i a r k o w a n i e m  
od r zu c i ł a  wni os k i  Has seo f lug a o p r z y z w o l e n i e  b u d ż e t u  na zasadzie zaufania ,  
bez  pr ze d łoże n i a  je j  w y k a z u  b u d ż e t o w e g o ,  za co r o z w i ą z a n ą  zos ta ła .  T e r a z  
d o w o l n i e  m a j ą  b y ć  śc i ągane podat ki .

K a s s e l ,  7 .  W r z e ś n i a .  — W ś r ó d  zu p e ł n e j  s p o ko jn o ś c i  mias ta  ogł a sz a ją  
w  tej  chwil i  s tan  oblężenia .  W ł a d z a  po l i cy jna  w zb r a n i a  się p u b l i k o w a ć  
ten  rozka z .

A n g l i a .
L o n d y n ,  dn .  3 .  W r z e ś n i a . —  Gazeta  T i m e s  u j m u j e  się z n ó w  dzisiaj  

za A u s t r y ą  i bu ndes t ag i em.  P r z eb i e g ł s z y  w z r o k i e m  s z y d e r c z y m  f r a n k ­
fu rckie  z g r o ma d ze n i e  n a r o d o w e  i o w ą  k o n s t y t u c y ą  r z e szy ,  k t ór a  tak ł a t w o  
z u cz o n eg o  piór a  Dah lman a  i G e r w i n u s a  p ł y n ę ł a ,  i p o c h w a l i w s z y  d w ó r  
ber l i ńsk i ,  za t o ,  iż o f i a r o w a n ą  m u  p r ze z  d e p u t a c y ą  d e m a g o g ó w  f r a n k f u r t -  
s kich k o r o n ę  Niemiec o d r z u c i ł ,  w y s t ę p u j e  do walk i  p r z e c i w  p r u s k i e m u  
z w ią zk o w i  o d r ę b n e m u .  Lecz w y r a ż e n i e  to  p o p r a w d z i e  nie j e s t  w ła ś c i w e m,  
g d y ż  o walce  m ó w i ć  tu  nie mo żna.  W y p a d k i e m  o w e j  dr u g i e j  k o m b i n a c j i  
b y ł  p r u s k i  z w i ą z e k  o d r ę b n y  i p a r l a m e n t  e r f u r t s k i ,  za k t ó r y m  n i e zwło c zn i e  
w y s t ą p i e n i e  w s z y s t k i c h  niemie ckich k r ó l e s t w  p o mn i e j s z y c h  n a s t ą p i ł o ,  j a k o  
też  o p ł a k a n y  s zer eg  c h y b i o n y c h  do ś w i a d c z e ń  i obie tn ic n i e d o t r z y m a n y c h ,

0 k t ó r y c h  te ra z  po wiedz i e ć  m o ż n a ,  iz z n ich  z r obi ł o  s ię  t o ,  co ó w  s ł a w n y  
f i lozof  n iemiecki Hegel  n i c  ab s o l u t n e  n a z y w a .  P r o j e k t a  ber l i ński e  ze  
wzg l ę d u  na  j a k i k o l w i e k  p r a k t y c z n y  w y p a d e k  dla o s t a t ecz nego  u p o r z ą d k o ­
wa n ia  Niemiec należą  te raz  do te goż s amego r o d z a j u  i s t o t  n i e ma j ą c y c h  ciała,  
jak  z j awi sk a  f ra nk fu r ts ki e .  Od n ie p o c i e szn yc h  sp o s t r z eż eń  t y c h  pr ze ch od z i  
T i m e s  do p r z e d m i o t u ,  k t ó r y m  się d e l e k t u j e ,  t, j.  do  s w ć j  d a w n ć j  p r z y ­
j a c ió ł k i ,  i na j d awn ie j s ze j  z w i ą z k o w e j ,  A u s t r y i , k tó r a  po  z w a l c z e n i u  ta k  
inężnem z t r u dn o ś c i a mi  n i e s l ycha nemi  r e w o l u c y i ,  p r z e d s t a w i a  t e r a z  N i e m ­
com nadz ie ję  tak p i ę k n ą  u r ze czy w is tn i e n i a  p r a k t y c z n e j ,  n i e u r o j o n e j  j e d n o ­
ś c i ,  wol ności  i potęgi  na d r o d ze  legalnej .  P r z y t e m  dzi en ni k  ó w  nie  mo ż e  
się ob e j ś ć ,  ab y  nie p r zy c i ą ł  m im o cho d e m An g l i i ,  iż s w o j ę  d a w n ą ,  w i e r n ą ,  
z w i ą z k o w ą  w  biedzie na los szczęścia po zo s ta wi ł a .  W  oczach  g a z e t y  
T i m e s  s ą  P r u s y  r e w o l u c y ą ,  albo p r z y n a j m n i e j  p y c h ą  k r y j ą c ą  s ię  p o d  
maskę p o p u l a r n o ś c i  r e w o l u c y j n e j  z  w ie l k ą  d o z ą  p i e r w i a s t k u  z w a n e g o  
D ah lm an  G c r w i n u s .  A u s t r y a  zaś j e s t  o w ą  s i lną s k a ł ą ,  o k t ó r ą  s ię  r o z h u ­
ka n e  w a ł y  anar chi i  r ozbi j a j ą .  R e p r e z e n t u j ą c  z je dnej  s t r o n y  d a w n y  na  
s i l nych p o d s t a w a c h  o p a r t y  p o r z ą d e k ,  pos iada  za r aze m zdo lnoś ć  i chęć  w p r o ­
wad zen ia  w życi e  zasad wo ln i e j s z y ch  czasu t e r aźni e j sz ego ,  »Nie moż e b y ć  
t w i e r d z e n i a  n i e r o z s ą d n i e j s z e g o , j a k  c h c i e ć  u t r z j ’i n j 'w a ć , że  m i n i s t r o w i e  
a u s t r j ’accy z m ł o d y m  c e s a r z e m , k t ó r e m u  s ł u ż ą , z a m y ś l a j ą  z n ó w  o d b u d o ­
w a ć  s t a r y ,  s p r u c h n i a ł y  g ina c h ,  k t ó r y  przed n i e d a w n y m  czasem lekki  p o ­
d m u c h  w i a t r u  zwal i ł .  P o w i n n o ś c i ą  i za mia re m ich w i d o c z n y m  j e s t ,  w z n i e ś ć  
g ma ch  t r w a ł y  i w y g o d n y  na  tem s a me m m i e j s c u , gdzi e  o d  w i e k ó w  s t a ł  
t r o n  Cezarów.® — O b o w i ą z k i e m  ich b y ł o  b r o n i ć  w j a k  n a j wi ęk sz e j  o b j ę t o ­
ści ziemi i potęgi  k o r o n y ;  lecz p o d b i w s z y  s w y c h  z e w n ę t r z n y c h  i d o m o w y c h  
n i e p r z y j a c i ó ł ,  s ta rać  się m u s z ą  teraz, p r z e d e w s z y s t k i e m  o p o l i t y k ę ,  k t ó r a b y  
n a r ó d  ca ły  zado wol i ł a  i po łożen ie  j ego po le pszy ł a .  »Jak s ię  z d a j e ,  ks i ążę  
S z w a r c e o b e r g  t r z y m a ł  się te jże samej  za sa dy  p r z y  u k ł adac h z a w i k ł a n y c b ,  
t y c z ą c y c h  się n iemieckie j  k o n s t y t u c y i  z w i ą z k u .  Z t ą d  p o k az u j e  s i ę ,  że  dla 
g a z e t y  T i m e s  j e s t  r zeczą  n i e ty lko n a t u r a l n ą  i k o r z y s t n ą ,  ale n a w e t  n i e ­
zbę dn ie  k o n i e c z n ą ,  ab y b u n d e s t a g  z n ó w  do s w y c h  n a t u r a l n y c h  i p r a w n y c h  
w r ó c i ł  p o w i n n o ś c i ,  j a k  się s amo  pr ze z  się r o z u m i e  z w i d o k a m i  p r ze j r zen i a
1 p o p r a w i e n i a  k o n s t y t u c j i  s t a re go  z w i ą z k u ,  g d y ż  dla os łodz en i a  g o r zk i e j  
p igułki  nie należy s ł ó w  tak  p i ę k n y c h  oszczędzać .  C z y  T i m e s  nie d o w i e r z a  
s o b i e ,  a b y  mog ła  d o w i e ś ć ,  że je szcze  w o g ó le  f u n k e y e  legalne  b u n d e s t a g u  
i s t n i e j ą ?  Lecz  p o m i n ą w s z y  o w ę  l ega lno ś ć ,  ileż to  r a z y  gaze t a  T i m e s  
sz ydzi ł a  z ł a ' w o w i e r n o ś c i  N i em có w ,  z ich ś mi ał yc h  nadziei  i s n ó w  u r o j o ­
n y c h  z l i tością u s z c z y p l i w ą  lub  ł a s k aw i e  zni ża ją cą  się r a d ą !  Ciągle  ś p i e w a ł a  
gazeta  T i m e s :  n ic z tego nie bę dz i e ;  i w  r zeczy samej  po w i ę k s z e j  części  
nic z tego nie b y ł o ;  lecz nie dla t e g o ,  a b y  p l a ny  te w  sa me m ź r ó d l e  b y ł y  
nie p o d o b n e  do w y k o n a n i a ,  ale dla t e g o ,  że c i ,  w k t ó r y c h  r ę k u  w y k o n a ­
nie p l a n ó w  t j ’ch l e ża ł o ,  nie wzię l i  się szczerze  i z w y t r w a ł o ś c i ą  d o  r ze czy .  
Bądź ja k  b ą d ź ,  T i m e s  po w ie l ek r o ć  w y r z u c a ł a  im ś lepe  i ł c k o m y ś l n e  za 
w i e r z a n i e ,  z t ą d  też te raz  s ł us zni e  m o g ą  k o r z y s t a ć  z o w e j  p r z e s t r o g i ,  i n ie  
zaufać zb yt ec zni e  o w e m u  w y c h w a l a n e m u  ś r o d k o w i ,  t. j .  z a p r o w a d z e n i u  na  
n o w o  s ta rego  bu n d e s t a g u .

L o n d y n ,  dn.  5 .  W r z e ś n i a . —  Dz ienn ik i  l o n d y ń s k i e  o p i s u j ą  s p o n i e ­
wi e r a ni e  f e ldmar sza łka  au s t ry a c k i e g o  w b r o w a r z e  Barcla ja .  O k o ł o  g o d z i n y  
l 2 e j  p r z y b y ł o  t r zech c u d z o z i emc ów ,  z k t ó r y c h  j e d e n  miał  ba r d z o  d ługi e  
w ą s y  do b r o w a r u  Barcla ja  w L o n d y n i e ,  a b y  o bej r zeć  w  nim o s o b l i ws ze  
u r zą d zen i a .  J a k  j e s t  w e  z w y c z a j u ,  zapisal i  s w o j e  n a z w i sk a  d o  ks ią żki  
na  ten cel w y ł o ż o n e j ,  a p o t e m p r o w a d z i ł  ich pr ze z  dziedziniec  p r z e w o d n i k .  
W k r ó t c e  g r u ch ł a  w i a d o m o ś ć  w  cał j rm b r o w a r z e ,  że j e d e n  z  t r ze ch  ob cy c h  
je s t  j e n e r a ł e m  H a j n a u ,  z n a n y m  z wieszenia  W ę g r ó w .  J e n e r a ł  i j e g o  t o ­
w a r z y s z e  j e szcze  nie  doszl i  na  koniec  d z i e d z i ń c a ,  g d y  w s z y s c y  p i w o w a r z y  
u z b r o i w s z y  się w  mi o t ł y ,  b ło to  i k i j e ,  z o k r z y k i e m :  prec z  z  o p r a w c ą  
a u s t r j ’a c k i m ! rzuci l i  się na b y ł e g o  fe ldmarsza łka .  W k r ó t c e  b ł o t o  s m r o d l i w e  
o k r y ł o  całego j e n e r a ł a  od  s t ó p  do  g ł o w y ,  k t ó r y  cz uj ąc  j a k  p i w o w a r z y  b i j ą ,
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z e m k n ą ł  na u l i cę ,  ale i t u  p i w o w a r z y  z  węg la r zami  i iunemi  r o b o tn ik a mi  
p o ł ą c z y w s z y  s i ę ,  ścigali uc i ek a j ąc eg o  f e l dma r sz a łka ,  i k to  czego do padł ,  
tera n iemiłos ierni e  g o  obkł ada ł .  W  szalone j  ucieczce biegł  n i e f o r t u n n y  j e ­
ne ra ł  pr ze z  Ba nk f i l de ,  w p a d ł  do  j e d n e j  s z y n k o w n i  i ku  wiel ki em u  zadzi 
wi en iu  g o s p o d y n i  sp i e szył  po w s c h o d a c h  do  izby sypia lnej .  Zac iekł e  t ł u m y  
g o n i ł y  za n i m ,  o d g r a ż a j ą c ,  źe kości  po ł a mi ą  te mu a u s t r y a c k i e m u  o p r a w c y .  
Na szczęście atoli  j e g o ,  d o m  b y ł  s t a r o ż y t n y ,  pe ł no w  nim d r z w i ,  t a k ,  że 
ł u d  g o  nie m ó g ł  znaleść.  P an i  d o m u ,  Mis t r e s  Benf i e ld ,  o b a w i a j ą c  się 
n a k o n i e c ,  ab y  l ud p r z y  f e l dm ar sz a łku  i je j  d o m u  nie  z b u r z y ł ,  pos ła ła  czem 
spi esznie j  p o  p o ł i c y ą  do  najbl iższej s t a c y i ,  k tó r a  też nadesz ła  i z  b iedą  
ocal iła j e n e r a ł a ,  o d p r o w a d z i w s z y  go na  gal er ę  p o l i c y j n ą ,  s t o j ąc ą  nad  b r z e ­
g i e m T a m i z y .  N a  niej  odw ieź l i  go  pol i eyanci  ś r ó d  p r z e k l e ń s t w  l u d u  do 
S o m e r s e t  H ou se .

F r a n c y  a.
P a r y ż ,  d. 5 .  W r z e ś n i a .  — Mi n i s t er  s p r a w  za g r a n i c z n y c h  pr ze s ł a ł  

n o t ę  d y p l o m a t y c z n ą  do Hoss yi  i A n g l i i ,  d o t y c z ą c ą  n a s t ę p s t w a  t r o n u  i su* 
kcessy i  w  Grecy i .  W n o s i  o r o z w i ą z a n i e  tej k w e s t y i  w P a r y ż u  pr ze z  p e ł ­
n o m o c n i k ó w  m o c a r s t w  na  len cel w y z n a c z a n y c h .  — P o w i a d a j ą ,  że p r e z y ­
d e n t  r ze czyp o s p o l i t e j  napi sa ł  do  w d o w y  p o  Fi l ipie L u d w i k u ,  że pozwol i  
j e g o  s y n o m  o d p r o w a d z i ć  z w ł o k i  s w e g o  ojca do D r e u x ,  jeżel i  się z o b o w i ą ż ą  
te go  s amego wi ec zor a  opu śc i ć  F r a n c y ą  K r ó l o w a  n i e p r z y j ę l a  poz wolen ia .  
Z d a j e  się j e d n a k ,  ze  to  rzecz  z m y ś l o n a ,  bo w e d ł u g  p r a w a  n i e w o l n o  p r e z y ­
d e n t o w i  udzie l ić takiego pozwo le n i a .

P o d o b n o  po l i cya  w p a d ł a  na t r o p  k o r r e s p o n d e n c y i  p o m i ę d z y  tu t a j szyini  
r ep u b l i k a n a m i  a l o n d y ń s k i m i  zb i eg a mi ;  z niej  p o k a z u j ą  się p l a n y ,  jakich  
chc ą  się c h w y c i ć  repu b l i ka ni e .  W i e l u  z n ich a r e s z t ow a n o .

C e s a r z  F a u s t y n  p ros i ł  po s ł a  f r anc uz ki eg o  w  H a j t i ,  a b y  nap i sa ł  do  Fran* 
cyi  o p o m o c  r z ą d u ,  g d y b y  S t a n y  Z j e d n o c z o n e  dał y  p o m o c  r ze cz y p o s p o l i t e j  
d o m i n i k a ń s k i e j ,  na k t ó r ą  j u ż  p o d w a k r o ć  napadł .

I n a u g u r a c y a  p o d m o r s k i e g o  te legrafu  ma nas t ąp i ć  dnia  1 0 .  W r z e ś n i a ,  
na  k t ó r e j  ma ta kże  b y ć  o b e c n y m  p r e z y d e n t  r zecz yp os po l i t e j .

P o n i e w a ż  r a d y  j e n e r a l n e  w n o s z ą  o p r ze g l ąd  k o n s t y t u c y i  p r a w n y ,  p r ze to  
n i e o d r z e c z y  będzie  p r z y t o c z y ć  ar t .  III. k o n s t y t u c y i ,  d o t y c z ą c y  te go  p r z e ­
g l ą d u :  jeżel i  w  os t a tn im r o k u  p e r i o d u  p r a w o d a w c z e g o  z g r oma d ze n ie  n a r o ­
d o w e  w y r z e c z e  zyc ze ni e  p r ze j r z en i a  k o n s t y t u c y i  w  części  lub ca łkowici e ,  
na t enc zas  w  n a s t ę p u j ą c y  s p o s ó b ,  p o w i n i e n  nas t ąp i ć  p r z e g l ą d :  w y r a ż o n e  
ży c ze n i e  zg r o m a d z e n i a  n a r o d o w e g o  w  u c h w a l ę  się zamieni  po t r zech o b r a ­
d a c h ,  z pr ze dz ia ła mi  j e d n o m i e s i ę c z n e m i , wi ęk s zośc i ą  t r ze ch  c z w a r t y c h  g ł o ­
s ó w ,  p r z y  obecnośc i  p r z y n a j m n i e j  5 0 0  c z ł o n k ó w .  Dzienniki  r e a kcy jn e  
w ą t p i ą ,  a b y  p r ze g l ąd  m ó g ł  n a s t ąp i ć  p o d  takiemi  w a r u n k a m i .

K o m i s s y a  ni eus t a j ąc a  ze br a ł a  się w c z o r a  p o r a ź  p i e r w s z y  w  komplecie .  
P .  Chamboi l e  mia ł  z a mi a r  z a p y t a ć  się l e g i t y mi s t ó w  za s i ada j ący ch  w k o m i ­
s j i , cz emu  d ez e r t e r o w a l i  do  W i e s b a d e n ,  ale p r z e w o d n i c z ą c y  Bedca u niedo-  
pu śc i ł  r o z p r a w  nad  t y m  p r z e d m i o t e m ,  bo o b a w i a ł  się zgorszenia .  N a s t ę ­
p n i e  z a s t a n a w i a n o  się na d  ma ni fes ta cyami  p r z y s p o s o b i o n e m i  pr ze z  r zą d  p o d ­
czas p o d r ó ż y  p r e z y d e n t a .  P r z e w o d n i c z ą c y  t ł umac zy B a r o c h a ,  że j u ż  dał  
ob ja śn i e n i e  w  b i u r ze  k omi s s y i  w zg lę d em p o d r ó ż y  p r e z y d e n t a  i z a r ę c z a ł , iż 
r z ą d  ż a d n y c h  n i e p r z y s p o s o b i ł  m a n i f e s t a c j i .  L eo  de L a b o r d e  pr ag n ie  w i e ­
d zi eć ,  dla czego r z ą d  p r z e ś l a d u j e  o s o b y ,  k tó r e  w y d a j ą  o k r z y k :  niech żyj e  
r z e c z p o s p o l i t a !  — a o k r z y k  za b u n t o w n i c z y  u w aż a .  J e n e r a ł  Lamor i c i e re  
ż ą d a  f a ż eb y  r z ą d  dal  o b j a ś n i e n i a ,  w zg l ę d em t o w a r z y s t w a  1 0 .  G ru d n i a ,  
k t ó r e  się t r u d n i  o r g a n i z a c y ą  b o n a p a r t y s t o s k ą  i ma ni f es ta cya mi  n i c p r z y j a -  
znemi  rze cz ypospol i t e j .  Cz emu  r z ą d  każe  o k r z y k i  r e p u b l i k a ń s k i e ,  a pobł aża  
ma n i f e s t a c y o m  p r z e c i w n y m  k o n s t y t u c y i .

Czas  zamie szcza  n a s t ę p u j ą c ą  k o r e s p o n d e n c i ą  z P a r y ż a  : Nę dz a  emigra-  
cyi  polskie j  w e  F r a n c y i  co raz  bar dz ie j  się p o w i ęk s za .  Mło da  emig r acy a  
zno s i  j ą  s n a d n i e j ,  ale s t ar a  p r z y p ł a c a  śmierc ią .  W  P a r y ż u  K o lo n owsk i  
za du s i ł  się z r o z p a c z y  g az em w ę g l o w y m .  W  z o s t a w i o n y m  p r z e z  siebie 
liście t r o szc zy  się g ł ó w n i e  o u i szczenie  się w ie r z y c i e lo m z k i l k u na s tu  f r a n k ó w .  
W r ó b l e w s k i ,  ma gi s t e r  p r a w a ,  u m a r ł  z b i e d y  i s uc ho t .  W  Mi l uz i e ,  p o ­
w s z e c h n i e  s z a n o w a n y  J ę d r z e j e w i c z , zast rze l i ł  się.  P r z e d  śmi er c i ą  nap i sa ł  
l i s t  do  k s i ę żny  C z a r t o r y s k i e j ,  o d d a j ą c  p o d  je j  op i e k ę  d w i e  c ó r k i ,  k t ór e  się 
k sz t a ł cą  w szkol e  ho t e lu  L am b e r t .  N i e p o d o b n a  ni e p o t ęp i ć  s a m o b ó j s t w ,  k t ó r e  
od r o k u  1 8 4 8  r o z m n o ż y ł y  się m i ę d z y  P o l aka mi .  S a m o b ó j s t w o  d awn i  
S ł o w i a n i e  s u r o w o  ka r a l i ,  k ł a d ąc  s a m o b ó j c ó w  w  g r o b i e  t w a r z ą  do  ziemi.  
K o m i t e t ,  k t ó r y  mia ł  się z a w i ą z a ć  mi ę d z y  r ep r e z e n t a n t a m i  w celu ws p ie ran i a  
P o l a k ó w ,  n i eudał  się.  Ks ią że  C z a r t o r y s k i  u d a w a ł  się po t r z y k r o ć  do mini ­
s t r a  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h ,  b ł aga ją c  o p o m o c  dla r o d a k ó w ,  ż y j ą c y c h  w n a j ­
w i ę k s z y m  n i edo st a tku  po n i e z d r o w y c h  hot e l ach ul i cy  iw.  J a k ó b a ,  ale mini  
s t e r  w s z y s t k i e g o  o d m ó w i ł .  Of i ar owa ł  t y l k o ,  j a k e m  j u ż  d o n i ó s ł ,  po mo c  
dl a  t y c h ,  k t ó r z y b y  chciel i  u d a ć  się do A m e r y k i  l u b  w ró c i ć  do Polski .  W  
P a r y ż u  z n a jd u j e  się d o s y ć  P o l a k ó w  p r z y b y ł y c h  za p a s zpo r t am i  r oss yj sk i emi .

W s z y s c y  t u  m ó w i ą ,  ze  d z i e n n i k a r s t w o  polskie  w i n n o  wiele baczyć na 
o b y c z a j e  n a r o d o w e ,  n ie lęka ją c  s ię  na razi ć  opini i  publ icznej .  W i d z ą c  n o w ą  
e m i g r a c y ą  p r z y b y w a j ą c ą  r o k u  1 8 4 6  i 1 8 4 8 ,  zd z iwi l i śmy  s i ę ,  źe był a  tak 
z d e n e r w o w a n ą .  R o z m a w i a j ą c  z m ł o d z i e ż ą ,  p r z e k o n a l i ś m y  s i ę ,  źe u ie dba-  
ł o ś ć o j u t r o ,  s z u l e r k a ,  a l bo  też życie w  s a m y c h  m a r z e n i a c h ,  b y ł y  g ł ó w n ą  
p r z y c z y n ą  z łego.  Pod n ie s i en i e  o b y c z a j ó w ,  s p r o w a d z e n i e  u m y s ł ó w  na d r o g ę  
r z ą d n o ś c i ,  leczenie c h o r ó b  u m y s ł o w y c h  p r z e z  z a chę t ę  do  p r a c y ,  oddal enie

mło d z i e ży  od p r o r o c t w  i o c z e k i w a ń  j ak ichs iś  n i e s ł y c h a n y c h  w y p a d k ó w ,  k tó -  
r e  s t a ł y  się u  nas  z a r a z ą ,  a z w r ó c e n i e  je j  na d r o g ę  s t a t k u ,  n a u k i  i z d r o w e g o  
r o z u m u ,  kar ceni e  p r ó ż n y c h  s t ę kań  i w z d y c h a ń ,  a d od an i e  h a r t u  i energii ,  
o to  p i e r w s z y  o b o w i ą z e k  pol i t yki  d z i e n n i k a r s k i e j ,  o b o w i ą z e k  tern waż n ie j s zy  
źe  n a r ó d  nasz  ł a t w o  b ł ą d z i ,  ale ł a t w o  się także p o p r a w i a

W  ł o c h y .
W e d ł u g  l i s t ó w  z R z y m u  n a d e s ł a n y c h  Pinell i  mia ł  d ł u g ą  n a r a d ę  z k a r ­

d y n a ł e m  A n l o n e l l i ,  ale w y p a d e k  z t ąd  d o tyc hc zas  n i e w i a d o m y .  Mini s t er  
f i n a n s ó w  r zy m s k i c h  w y d a ł  r o z p o r z ą d z e n i e  z d. 2 2 .  S i e r p n i a ,  k t ó r e  o p ł a t ę  
s t emp la  i r e j e s t r ac y i  o wie le  p o d w y ż s z a .  — Dnia  3 0 .  S i e r pn i a  o d b y ł  się 
w  T u r y n i e  na  dz i ed z ińcu  z b r o j o w n i  wielki  p r ze g l ąd  w o j s k a  w  obecności  
k r ó l a  i min i s t r a  w o j n y .  — S t a n  o b e c n y  W e n e c y i  l i tość p o d o b n o  w z bu d z a .  
Zn ie s i eni e  w o l n e g o  p o r t u  na  r zecz  T r y e s t u ,  zn i s zc zy ło  z up e łn i e  handel  
w  W e n e c y i .  Posiedzic ie le  d o m ó w  całkiem p o d u p a d l i ,  a l b o wi em p o d a t e k  
od  d o m ó w  p o d w y ż s z y ł  r z ą d  t e ra źn i e j sz y po  za jęc iu  mias ta  o 7 5  p r o c e n t  
t a k ,  iż o p ł a t y  o b e c n e  p r z e w y ż s z a j ą  o j e d n ę  t rze ci ą  k w o t ę  o w ą ,  k t ó r ą  
po dc zas  oblę żeni a  op ła cano .  P rz en ie s i eni e  s ą d u  n a j w y ż s z e g o  do  W i e d n i a  
d op e ł n i a  je sz cze  o w e g o  kiel icha g o r y c z y .  Do g a z e t y  w  I n s b r u c k u  w y c h o ­
dzącej  , p i sz ą  z t a m t ą d , że co się t y c z y  wol ności  p r a s y ,  u t r z y m u j e  się tara 
je szcze  ca ły  p r z e d m a r c o w y  s t a tu s  q u o :  »cenzura  je szcze  n ie u s t a ł a ,  a z n o w -  
s z y ch  d z i e n n i k ó w  z a g r an i c zn yc h  nie o d b i e r a m y  ża dn eg o ,  ani  u a w e t  G i o r -  
na le T r i d e n t i n o .  W y z s z y m  r o zka zem w o j s k o w y m  je zuic i  ws zę dzi e  z n ó w  
z a p r o w a d z e n i . n  — Dz ienni ki  f r anc uz k ie  zamieszczaj ą  p o g ł o s k ę  z  T u r y n u ,  
k t ó r ą  też j e d y n i e  j a k o  t a k ą  dzis iaj  z a mi eszc za my ,  nie p r z y w i ę z u j ą c  d o  niej  
ż a dn ego  z n a cz en i a ,  źe k a r d y n a ł  Ant onel l i  o d p ow ied z i e ć  miał  p o s ł o w i  sa r -  
d y ń s k i e m u  P in e l l i ,  iż s p r a w a  s a r d y ń s k a  by n a j m n i e j  g o  nic  obch o d z i  i d o t y -  
czy j e d y n i e  papieża .

S z w a j c a r y a .
B e r n ,  dn .  3 .  W r z e ś n i a .  — O r g a n a  r a d y k a l n e  og ł a sz a j ą  z wie lkiem za ­

d o w o l e n i e m  bieg w y b o r ó w  o n eg da j  w  P r u n t r u t .  S t r o n n i c t w a  o b y d w a  z  n a ­
t ężen iem w z r o k  s w ó j  z w r a c a ł y  k u  J u r a .  J a k  w i a d o m o  j u ż  5 .  Maja  w y d a -  
r ż y ł y  się n ad u ż yc i a  w P r u n t r u t ;  w y b o r y  z o s t a ł y  pr ze d  u k o n s t y t u o w a n i e m  
wielkie j  r a d y  u n i e w a ż n i o n e .  Dnia  3 0 .  C z e r w c a  n o w e  za sz ły  n i e r e gu ł a r n o -  
ś c i ,  a d. 3 1 .  Lipca  n o w a  kasac ya.  W  o b y d w ó c h  dn ia ch w y b o r c z y c h  b y ł  
S t o c k m a r ,  k t ó r eg o  właś ci wie  ża dn e s t r o n n i c t w o  s ł uszn i e  do  s w o i c h  po l i czyć  
nie  m o ż e ,  t y m  m ę ż e m ,  o k t ó r e g o  się w a d z o n o .  W y p a d e k  b y ł  dla n iego 
p o m y ś l n y m ,  ale n i e  p r a w n y m .  O b w ó d  P r u n t r u t  zos ta j e  z p o w o d u  te go 
w z b u r z e n i a  p o d  a d m i n i s t r a c j ą  w y j ą t k o w ą ,  z t ąd  więc  b y ł o  r zeczą  n a t u r a l n ą ,  
że o b y d w a  s t r o n n i c t w a  z  r ó ż n y m  za pa ł em do w y b o r u  p r z y s t ą p i ł y .  A l b o ­
w i e m  r z ą d o w i  p o d o b n i e  wie le na tein za leżało ,  a b y  S t o c k m a r  n ic  zas i adł  
w r zą dzi e  u s t a w o d a w c z y m ,  j a k  s t r o n n i c t w o  p r z e c i w n e  wł aś n i e  sobie  tego 
ż y c z y ł o .  D r u g a  ok ol ic zność  n i emnie j  w a ż n a ,  źe cho dz i ło  o d w a  g l o s y  
mni ej  lub wi ęcej !  W y p a d e k  wi ęc  j e s t  n a s t ę p u j ą c y :  w  ogóle  g ł o s ó w  5 i 0 ,  
wi ęk s zo ść  ab s o l u t n a  2 5 6 .  S t o c k m a r  o t r z y m a ł  g ł o s ó w  2 9 8 ,  a T h u r m a n
( także  radyk a l i s t a )  2 6 7 ,  g d y  t y mc z a s e m k a n d y d a c i  s t r o n n i c t w a  r z ą d o w e g o  
B e c h a u x  2 1 3 ,  a K o h l e r  1 9 3 .  T y m  s p o so b e m wz r as t a  o p o z y c y a  o d w a  
g ł o s y  s t a n o w c z e  i o j e de n  ta lent ,  k t ó r y  r zą d sobie  z r. 1 8 4 6 .  za p e w n i ł ,  a l b o ­
w iem w iedz i a ł ,  że S t o c k m a r ,  jeżel i  n ie zos tani e  Z a t r u d n i o n y m ,  sam sobie  
za t r u dn ien i e  znajdzie .  Na d o w ó d ,  iż nie lubi  b e z c z y n n o ś c i ,  p o s ł u ż y ć  moż e 
o ko l i c zn oś ć ,  że  w r o k u  1 8 3 1• n a ł o żon o  na g ł o w ę  j e g o  n a g r o d ę  4 0 0 0  f rank.  
W y p a d e k  w y b o r ó w  z dni a  1.  t. m. z a s ł u g u j e  na w z m i a n k ę  obszer ni e j szą ,  
g d y ż  nie p o so t a n i e  on  bez  w p ł y w u  na s t a n o w i s k o  s t r o n n i c t w ,  0  z a ż ą d a ­
niu  n o w e g o  u n i e w a ż n i e n i a  nic d o t ą d  nie s łyc hać .

A u s t r y  a.
W  i c d e ń , d. 4 .  W r z e ś n i a .  — K o r e s p o n d e n c j a  a u s t r y a c k a  pozwala’ o d ­

g a d n ą ć  o d p o w i e d ź ,  j a k ą  g ab i net  wi ed eńsk i  na żą dan i e  P r u s  d a j e ,  to j e s t  
a żeby  u k o n s t y t u o w a n i e  Niemiec  z za s a d y  w o l n e g o  p o r o z u m i e n i a  się p o w s t a ł o .  
Z a p r a w d ę  P r u s y ,  k tór e  idei z w i ą z k u  n i e z a p r z e c z a j ą , ale t y lko  d o t y c h c z a ­
s o w e  j e g o  u k o n s t y t u o w a n i e ,  p o w i n n y b y  s i ę ,  k o n s e k w e n t n i e  p o s t ę p u j ą c ,  
tej  d rog i  o b r a d  chwycić, -  k tór a  j e d n a k o w o ż  d o  celu d o p r o w a d z i ć  n i e -  
inoze.  Ch oc i a żby  n a w e t  w szys t k i e  r z ą d y  ni emieckie  na k r o k  t a k o w y  p r z y ­
z w o l i ł y ,  to ws ze l a k o  w ob rad ach  s a m y c h  p r z e c i w i e ń s t w o  i n t e r e s s ń w  w  s p o ­
s ó b  z n a n y  z n o w u  w y s t ą p i ,  i z n ó w  raniej  s p o d z i ew a ć  się n a l eż y  za ł a twi en i a  
n i e p o r o z u m i e ń ,  k tó r e  Niemcami w s t r z ą s n ę ł y .  Z a p r o j e k t o w a n e  w o l n e  o b r a ­
d y  pr zec ie ż  w  r z e z y  samej  j u ż  się t o c z y ł y ,  p r ze sz ło  ro k  i to  n a d a r e m n i e  
— z u ż y t y  wi ęc  j u ż  ś r o d e k  t a k o w y .  W ł a ś u i e  też to s p o w o d o w a ł o  A u s t r y ą  
do  z w o ł a n i a  zg r oma dz en ia  z w i ą z k o w e g o  w d a w n e j  formie .  P o d s t a w ę  tę 
o s t a t n i ą  p r a w a  u t r ac i ł ob y  się z u p e ł n i e ,  g d y b y  p r z y s t ą p i ć  mi ano  do  o b r a d y  
w o ln e j  p a ń s t w  wszy s tk i ch  p o m i ę d z y  s o b ą ,  k i edy  nic  P r u s o m  n i e p rz esz k a -  
d z a ,  ab y  sa me dla siebie z p r z y w r ó c o n y m  z n ó w  w naj leps zej  fo rmi e  o r g a ­
n e m  Niemiec  w t y m  r o d z a j u  w o l n y c h  ob r ad  się u k ł a d a ły .

L l o y d  p r o t e s t u j e  z n o w u  p r z e c i w  z a m i e r z o n e m u  d u ń c z e n i u  H o l s z t y n u  
p r z e z  p a c y f ik a to r ó w  w L o n d y n i e ,  i l iczy na t o ,  ż e  z w i ą z e k  niemiecki  i n t e ­
g r a lno ść  Niemiec u t r z y m a ,  i H o l s z t y n u  n i e s p r o w a d z i  na  s t a n o w i s k o  d w u -  
p ł c i o w e ,  ja ki e  j u ż  L u k s e n b u r g  L i r n b u rg  za j mu j e .  Z r e s z t ą  czy ks iążę  o l de n-  
b u r g s k i ,  cz y  tara k to i n n y  będzi e  k r ó l ew sk o - ks i ą żę cy r a  na s t ę p c ą  Chr is t iana  
N H L ,  je s t  dla i n t e r es su  tego r ze czą  zu pe łni e  o b o ję tn ą .  Jeżel i  wie lkie  m o ­
c a r s t w a  bę dą  ch ci a ł y  za sa dę  p r a w o w i t o ś c i  na k o r z y ś ć  linii młods ze j  w  obee 
s t ars zej  n a d w e r ę ż y ć ,  l u b  sobi e  i n t e r p r e t a c y ą  w e  wzg lędzi e  s ł us zn ośc i  za*
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s t r z e d z ,  j e s t  to  s p r a w ą  i c h ,  t. j .  d y n a s t y i .  —  P a w e ł  N y a r y  z os t a ł  j eszcze  
p r z e d  o g ł os zen iem w y r o k u  na w o l n o ś ć  p u s z c z o n y ;  o p r ó c z  t ego  k i lk un as tu  
j es zcze  w i ę ź n i ó w  p o l i t y c z n y c h  w Peszc ie  w o l n o ś ć  o d z y s k a ł o .  — K u p c y  h a n ­
d l u j ą c y  c y g a r a m i  w Peszc ie  n i c o t r zy m al i  p o z w o l e n i a ,  a b y  o b s t a lu ok i  s w o j e  
za  g r a n i c ą  p r z e d  o g ło sz en i em p o d w y ż s z e n i a  cła p o cz y n i o n e  w e d ł u g  d a w n i e j ­
szej  niższej  t a r y f y  s p r o w a d z i ć  mogli .

D a w n i e j  j u ż  d o no s i ł y  p i sma  r o z m a i t e ,  że w W ę g r z e c h  z ak a za n ą  zos t ał a  
g a z e ta  k o l o ń s k a ;  t e r az  zaś  dz ienn i k t e n ,  czy  z p o d z i w i e n i a ,  źe  z na l az ł  się 
j es zc ze  k r a j ,  w k t ó r y m  j e g o  n a w e t  l ibe ra l ność  r a z i ,  czy  też c hcą c  się p o p i ­
s y w a ć  p r z e d  c zy t e l n ik am i  s w o i m i  z as zc zy te m , j ak i  go  s p o t k a ł ,  zamieszcza  
n i b y  z  t a m t ą d  k o r e s p o n d e n c j ą , w y j a ś n i a j ą c ą  s to s u n e k  r zeczy .  W  a r t y ­
k u l e  t y m  w y c h w a l a j ą c y m  n a tu r a l n i e  ga ze tę  o w ą  po d n i eb i os a ,  p o w i e d z i a n o ,  
że  g ł ó w n y m  p o w o d e m  o w e g o  z ak a zu  b y ł o ,  iż gaze ta  k o l o ńs ka  pot raf i ł a  d o ­
k ł adn i e  ocenić  s t o s u n k i  a m ia n owi c ie  bieg w o j n y  w ę g i e r s k i e j , że  u j m o w a ł a  

, s ię  za t y m  n i es z c z ę ś l i w y m n a r o d e m  i po t ęp i a ł a  p o s t ę p o w a n i e  u r z ę d n i k ó w  
a u s t r y a c k i c h  z  Ma dz ia rami .  D o w ó d z c y  w o j s k o w i  zdumi el i  s i ę ,  w i d z ą c  iż 
i ch  o r g a n  t en z n a d  R e n u  n i e p o k o i , j e d n a k  j a k  z a r ę c z a j ą ,  H a j n a u ,  k t ó r e ­
m u  w t e d y  j u ż  rzecz  tę p r z e d ł o ż o n o ,  n i e p o t w i e r d z i ł  z a p r o j e k t o w a n e g o  z a ­
k a z u ,  a le  o ś w i a d c z y ł ,  a b y  na  z a b r a n i u  n u m e r ó w  p o j e d y n c z y c h  p o p r z e s t a ­
n o ;  n i emni ej  i t e r a z ,  j a k  z a r ę cz aj ą  r o z p o r z ą d z e n i e  to  w y d a ł  nie na s t ępca  
j e g o  W a l l m o d e u  — ż oł n i e r ze  b o w i e m  n i e c zy t a j ą  g a z e t ,  a lbo j e  lekce w a ż ą  
— ale  k o m i s a r z  c y w i l n y  G e h r i n g e r .  —

R o s y j s k i  k an cl e rz  p a ń s t w a  hr .  Ne se l r od e  p r z y b y ł  w c z o r a j  do  W i e d n i a  
w  t o w a r z y s t w i e  b r .  M e d e m a  i u  t egoż  p o s ł a  s ta ną ł .  P re z e s  r a d y  m i n i s t r ó w  
k s i ążę  S z w a r c e n b e r g  o dda ł  m u  w i z y t ę  z a ra z  po j e g o  p r z y b y c i u ,  z r e s z t ą  nie 
w i d z ia ł  n i k o go  z ciała d y p l o m a t y c z n e g o .  W y j a z d  j e g o  mia ł  dziś  z r ana  
mieć  m ie j s ce ,  w s z a k ż e  o d j ec h a ł  w c z o r a j  w i e c z ó r  j es zc ze  w t o w a r z y s t w i e  
h r .  C b r e p t o w i c z a , pos ł a  t e r aźn ie js ze go  w  Ne ap o l u .  R o s y j s k i  ra dzc a  p a ń s t w a  
J e  w e k a ,  w c z o r a j  j e d n o c ze ś n i e  z h r .  Ne se l r ode  p r z y j e c h a ł  do  W i e d n i a .  N a ­
s t ę p c ą  hr .  M e d e m a  z  p e w n o ś c i ą  j a k  u t r z y m u j ą ,  ma b y ć  hr .  C h r e p t o w i c z .

D o w i a d u j e m y  się  wł a ś n i e  i to z  n a j p e w n i e j s z e g o  ź r ó d ł a ,  pisze  N e u i g-  
k s i t S - B u r e a u , iż z a p r o j e k t o w a n ą  zos ta ła  p e t y c y a  d o  J .  C. M o ś c i ,  p r os z ą c a  
o znies i eni e  s t a n u  obl ężeni a  w W i e d n i u .  P e t y c y a  t a ,  a b y  się  d o  u s t a w  
w y j ą t k o w y c h  z a s t o s o w a ć ,  będzie  po  w s z y s t k i c h  p u b l i c z n y c h  mie j sc ac h  o k o ­
lic W i e d n i a ,  k t ó r e  się za o b r ę b e m  s t a n o w i  ob l ężen i a  p o d l e g a j ą c y m  z n a j d u ­
j ą ,  d o  p o d p i s u  W i e d e ń c z y k ó w  z ł o ż o n ą ,  i d o p i e r o  w mies i ącu  P a ź d z i e r n i k u  

n i emn ie j  j a k  10 0 , 0 0 0  p od p i s a mi  o p a t r z o n a ,  c es a r z o w i  p o d a n ą .

—  W  j e d n y m  z na jb l i żs zyc h  n u m e r ó w  Dzi enn i ka  P r a w  ma b y ć  ocze­
k i w a n a  o r d y n a c y a  n o t a r y a l n a .  — R o z d zi a ł  n o t a r y a t u  o d  a d w o k a t u r y  nie 
j e s t  w n i e j ,  j ak  s ł yc hać  b e z w a r u n k o w o  o r z e c z o n y m ,  i po ł ąc ze n ie  t y ch  
d w ó c h  z a t r u d n i e ń  m oż e  p o d  p e w n e m i  w a r u n k a m i  mieć  miejsce.

—  W  d o d a t k u  do p o s t a n o w i e ń  n a d  z a kr e se m  dz ia łania  w ł a d z  r z ą d o w y c h  

w  o ko l icznośc i ach  s ł u ż b y  B o ż e j ,  m i n i s t e r y u r a  w y z n a ń  w y d a ł o  r o z p o r z ą ­

d z e n i e ,  a b y  te w e  w s z y s t k i c h  c z y n n o ś c i a c h  z g o d y  w y m a g a j ą c y c h ,  nie j u ż  
j a k  d a w n i e j  d o  o r d y n a r y a t u  l ub  k o n s y s t o r z a ,  ale s t o s o w n i e  do d u c h a  n o ­
w y c h  u s t a w ,  k t ó r e  o ile m ożno śc i  a d m i n i s t r a c y j n e  w ł a d z e  z b i o r o w e ,  o s o ­
bami  w ł a ś c i w i e  o d po wi e dz ia ln e in i  z as t ą p ić  na  celu m a j ą ,  do  a r c y b i s k u p ó w  
w p r o s t  l ub do  ich z a s t ę p c ó w  się u d a w a ł y .

C o n s t i t u  t i o n e 11 e s B l a t t  a u s  B o h i n e n  d o no s i  z d.  2 6  S i e rpn ia ,  
że  w  R o s y i  w y s z e d ł  u k a z ,  w e d ł u g  k t ó r eg o  p o p i s o w i  ż yd zi  m a j ą  s ł u ż y ć  
w  w o j s k u  o d  r o k u  1 3  do  3 6 ,  a lb ow i em  p o b i er a n i  o d  r o k u  2 |  nie  m o g ą  
się a k l i i n a t y zo w ać .  Od 1 3  lat  d o  1 8  m a j ą  z o s t a w a ć  w sz k o ł ac h  z w a n y c h  
k a n t o n a l n y c h , od  1 8  d o  2 5  idą  do m a r y n a r k i  dalej  s ł u ż y ć  b ę d ą  w linii.  —

W y k o n a n i e  t ego  u k a z u  wi e l ką  z a p e w n e  z rob i  z mi a n ę  w c a ł y m t am ec z ­

n y m  Izrae lu .
— D o w i a d u j e m y  s i ę ,  że r z ą d  r o s y j s k i  a b y  p rz es z ko dz ić  k o n t r a b a n d z i e  

n a  g r a n i c y  p r u s k i e j  ze z w y k ł ą  sobie  e n e r g i ą  p o s t ę p u j ą c ,  t ak o w ą  g r an icę ,  

j a k k o l w i e k  r ó ż n e  p r z e d s t a w i a j ą c ą  t r u d n o ś c i  z a m k n ą ć  p o t r a f i ł ,  źc nic p r zez  
n i ą  p r z eś l i zn ą ć  s ię  n i ezdoła .  Z  d r u g i e j  s t r o n y  l inia celna m i ę d z y  K r ó l e ­
s t w e m  a R o s y ą  od  I g o  S t y c z n i a  1 8 5 1  r.  zn ie s i on ą  b y ć  ma.  C o  do  mat e-  
t e r y a l n e j  k o r z y ś c i ,  ta zda j e  się  będzi e  dla k r ó l e s t w a  z n a c z n ą ;  dla całego 
r o s y j s k i e g o  p a ń s t w a ,  j e s t t o  p o d o b n o  k r o k  w y m a g a n y  p r z ez  r u c h ,  j a k i  t a m e ­
c z n y  o b j a w i a  ha ode j .  O d  łat  k i lku  z w r ó c o n o  u w a g ę  na w o d n e  k o m u n i k a -  
c y e ,  w y k o p a n o  wie lk ie  k a n a ł y  i z a p r o w a d z o n o  p a r o w ą  ż eg l ugę .  Na W o ł d z e  
w ie lk ą  l iczbę s t a t k ó w  p a r o w y c h  z o b ac z y ć  tnoźoa.  Bieg tej  r zeki  s p ł a w n y  
w y n o s i  3 0 7 7  w i o r s t ,  k t ó r e  po  p r a w e j  s t r on i e  w y t k n i ę t e  s ą  s l up a mi .  D r u g a  
wi elka  w o d n a  k o m u n i k a c y a  po  wi ększe j  części  sz tucz ni e  u t w o r z o n a  j e s t  mię  
d z y  W a r s z a w ą  i K i j o w e m .  W y m i a n a  t o w a r ó w  będzi e  t y m  s p o s o b e m  u ł a t ­
w i o n ą .  P o c z ą w s z y  od T o b o l s k a  do  O d e s s y  w s z y s t k i e  p r a w i e  d o m y  h a n ­
d l o w e  z agr a ni cz ne  u s t ą p i ć  m u s i a ł y  k r a j o w y m .  Obce t o w a r y  z n ik a j ą  cor az  
wi ęce j  z  t a r g ó w .  O g r o m n e  i n i e s ł y ch an e  z a k ł ad y  p r y w a t n y c h ,  do  k t ó r y c h  
f z ą d  się w  wie lk ie j  p r z y c z y n i a ł  części  tak wie lk ie  i z n a k o m i t e  p o t w o r z y ł y  
f a b ry k i  i m a n u f a k t u r y ,  źe p r o d u k t a  z  n i ch  n i e t y lk o  k r a j o w e  z a s p o k a j a j ą  
p o t r z e b y ,  ale część A z y i  obficie w n i ch  c ze rp ać  może .  W i e l u  s p e k u l a n t ó w  
j u z  o s k ł a da ch  e u ro p e j s k i c h  p r z e m y ś l i w a j ą .  P o d w y ż s z e n i e  o d p ł a t y  o 2 “ 
w  M o ł d a w i i  od  w p r o w a d z o n y c h  t o w a r ó w  j es t  n a j l e p s z y m  tego  d o w o d e m .  
H a n de l  a u s t r y a c k i  w k s i ę s t w a c h  n a d d u n a j s k i c h , w M o ł d a w i i  i W o ł o s z c z y -  
z n i e ,  k t ó r y  d o t ą d  wielce  b y ł  f a w o r y z o w a n y m ,  a k t ó r y  od  n i e j ak i eg o cza su  
m ia n o w i c i e  w  Be lg ra dz i e  m o c n o  p o d u p a d ł  ( l u b o  p r z y  c z yn no ś c i  a j e n t ó w

mógł  się  s t ać  p r a w d z i w y m  dla p a ń s t w a  a u s t r y a c k i e g o  b o g a c t w e m )  r os y j s k i e m u  
coraz  więcej  u s t ęp uj e .  Ks iąże  G h i k a ,  k t ó r y  w  t y r a  p o dn i e s i e n i u  c ał ą  o c z y ­
w is t ą  k o r z y ś ć  z n a j d u j e ,  a l b o w ie m  s z wa g i e r  j e g o  S  t i r b e j  j e s t  j en e r a ł n y r a  
d z i e r ż a w c ą  tego p o d a t k u  w o b u  k s i ę s t w a c h ,  n i em o g ł  w s z a k ż e  ile n a m  w i a ­
d o m o  k r o k u  t ego bez p o z wo l en i a  r z ą d u  r osy j sk ie go  uczy ni ć .  K u p c y  t u r e c c y  
i pe rscy ,  k t ó r z y  z w y k l i  co r ok  do L ips ka  j eźdz i ć  i s u k n a  w  S z l ą s k u  a u s t r y -  
ackietn z a k u p y w a ć  do R o s y i ,  t ego r o k u  p o  Die s ię  nieudal i .  T e n  s a m  los 
g o t ó w  s p o t ka ć  w y w ó z  aus t ry ac ki c l i  t o w a r ó w  na n i ż s z ym  D u n a j u .  W i e l ­
kich b o w i e m  p r z y ł o ż y ć  w i n n a  A u s t r y a  s t a r a ń ,  a b y  z r ó w n o w a ż y ć  k o r z y ś c i ,  
j ak i e  handel  i f a b ry k i  r o s y j s k i e  c i ą g n ą  z t an iośc i  p r a c y  r ę c z n e j ,  z p o m o c y  
r z ą d o w e j  a z wł as zc za  z tej  ok o l i c z no śc i ,  że  w  R o s y i  f ab ry ka n c i  s ą  c zęs t o  
wie lcy i z a m o żn i  p a n o w i e ,  k t ó r z y  p r ó c z  t e g o ,  że  wielkierai  r o z p o r z ą d z a j ą  
k a p i t a ł a m i ,  częs to  n i e t y l e  d l a  z y s k u  j a k  dla  h o n o r u  r o s y j s k i e g o  h a n d l u  s ą  
z a i n t e r e so wa n i .

R o s s y  a.
— Z P e t e r s b u r g a .  G a z e t y  T y f l i s k i e  d o n o s z ą ,  źe  w y p r a w a  

z ł oż ona  z u c z o n y c h  i a m a t o r ó w ,  miała  w y r u s z y ć  z  t ego  mias ta  W celu  d o ­
s tania  s ię  na  s z c z y t y  g ó r y  A r a r a t .  W  ż a d n y m  r o k u  ( p i s z e  ga ze ta  O r e n -  
b n r g s k a ) ,  l iczba k a r a w a n  p r z y b y ł y c h  na  t a r g  z a m i e n n y  T r o i c k i , n i e  b y ł a  
t ak  z na cz ną  j a k  w r.  b. Do  C z e r w c a ,  p r z y p ę d z o n o  s a m y c h  w i e l b ł ą d ó w  
7 0 0 0  sz t uk .

G r e c y  a.
Z  A t e n  d o n o s z ą ,  źe d w i e  p r z y c z y n y  s p o w o d o w a ł y  k r ó l a  O t t o n a  d o  

o d p r a w i e n i a  p o d r ó ż y  do  Niemi ec  w  obec  t ak  s m u t n e g o  p o ł o ż e n i a  G r e cy i .  
P i e r w s z a  d o t y c z y  u r e g u l o w a n i a  n a s t ę p s t w a  t r o n u .  J a k  w i a d o m o ,  k s i ążę  
L u i t p o l d  b a w a r s k i ,  dla k t ó r e g o  j e s t  z as t r z eż oner a  n a s t ę p s t w o  t r o n u  na  
p r z y p a d e k ,  g d y b y  b r a t  j e g o  z s ze d ł  bezdz ie t nie  z t e g o ś w a t a ,  z r z e k ł  się  p r a w  
po  r e w o l u c j i  grecki ej  w W r z e ś n i u  1 8 4 2 . ,  p o d a ją c  za p o w ó d ,  źe  n i e  m y ­
ś l i ,  w s t ę p u j ą c  na t r o n  g r e c k i ,  p r z y j ą ć  także re l igią  g r e c k ą ,  k t ó r y  t o  w a ­
r u n e k  j e s t  k o n i e c z n y m  w e d ł u g  k o n s t y t u c y i  p r zez  r e w o l u c y ą  w r z e ś n i o w ą  
w y w a l c z o n e j .  Kr ól  O t t o n  za t em c hcą c  k w e s t y ą  t ę  na  p r z y s z ł o ś ć  z a ł a t wi ć ,  
z a my ś l a  bra ta  s w e g o  n a m ó w i ć ,  a b y  s y n a  s w e g o  n a j s t a r s z e g o  t e r az  j u ż  j a k o  
ch łopca  j e s zc ze ,  kaza ł  w e d ł u g  o b r z ą d k u  g r e ck ie go  o c h r z c i ć ,  a b y  m u  k i e d y ś  
bez wsze l kich  t r u d no ś c i  t r o n  m óg ł  p o z os t aw i ć .  P r z y c z y n a  d r u g a  d o t y c z y  
z a p r z e c zo ne g o  k r ó l o w i  w  części  s p a d k u  z na cz ne g o  p o  ś. p.  k u r f i i r s t o w e j  b a ­
wa r sk ie j  w d o w i e  po  K a r o l u  T e o d o r z a ,  k t ó r y  się  O t t o n o w i  n a le ż y ,  a k t ó r y  

ma m u  p rz y n i e ś ć  c z y s t e go  d o c h o d u  8 0 0 , 0 0 0  d r a ch m .  Kr ó l  g re ck i  s p o d z i e ­
w a  się t e r a z ,  że j e g o  o sob i s t e  p o j a w i e n i e  s i ę ,  p r z y c z y n i ć  się mo że  do  z a ł a ­
t w i e n i a  i n te r es u  tego na d r o d z e  spokojnćj.

E g  i p  i.
U n i o n  p od a je  n a s t ę p u j ą c ą  k o r e s p o n d e n c j ą  z A l e k s a n d r y i  z dnia  1 5 .  

S i e r p n i a :  »Z p r z y j e m n o ś c i ą  z a p e w n e  w y c z y t a c i e  n i e k t ó r e  sz c ze gó ł y  o A b b a s  
baszy  d z i s i e j sz ym w i c e k r ó l u  E g i p t u .  T e  k t ó r e  w a m  ud zie lam z ca ł ki em 
w i a r o g o d n e g o  p o c h o d z ą  ź r ó d ł a ,  i n i e p o z o s t a w i a j ą  żadn ej  w ą t p l i w o ś c i  co do 
n a j l e ps zy c h  p r z y m i o t ó w  i chęci  na p r z y s z ł o ś ć  t ego  p a n u j ą c e g o .

Abb as  b a s z a ,  j ak  w i a d o m o ,  j es t  s y n o w c e m  z m a r ł e g o  wi cekr ól a  M e c h -  

meda  Ali i j e d y n y  c z ł onek  j ego  fami l i i ,  k t ó r y  s t a r a n n e  o d e b r a ł  w y c h o w a n i e .  
Basza  j es t  m ą d r y m  g o s p o d a r z e m ;  r o z u m i e  d osko na le  j a k  w y d a t k i  o g r an i cza ć ,  
a o ra z  gdz ie  d o b r o  o g ó l n e  tego w y m a g a ,  h oj n i e  sz afować .  Ma  lat  3 8  
i u ż y w a  na j l e ps ze go  z d r o w i a .

J a k o  d o w ó d  w y s o k i e j  j e g o  w s p a n i a ł o m y ś l n o ś c i  p o s ł u ż y ć  m oż e  c z yn  n a ­
s t ę p u j ą c y :  W i e l u  p o d d a n y c h  eg ipsk ich  z os t a ło  p o  z go ni e  M e c hm cd a  Ali  j e g o  
d ł u ż n i k a m i  w ogólne j  s u m m i e  ó śm iu  m i l i o n ó w  f r a n k ó w ,  p r z y p a d a j ą c y c h  
z p o d a t k u  od d z i edz i c t wa .  Nas t ępca  i s u k c e s o r  n i e t y l k o ,  że u w o l n i ł  ich o d  
u i szczenia  tej  k w o t y ,  ale z a r aze m zniós ł  na z a w s z e  t en  c iężar  w s w o i m  k r a j u .

A b b a s  basza  ma  t e r az  w  p or cie  ki lka  o k r ę t ó w  w o j e n n y c h  , z  k t ó r y c h  
c z t e r y  p a r o w e ,  d w a  i n n e ,  k a ż d y  o s i ły  6 5 0  k on i  z a m ó w i o n e  z o s t a ł y .  
P r ó c z  tego 3 0  s t a t k ó w  p a r o w y c h  o d b y w a j ą  ż eg l ug ę  na N i l u ,  w s z y s t k i e  jak 
w  n a j l e p s z y m  p o r z ą d k u  i g o d n e  za j ąć  mie j sce  p o m i ę d z y  na j l e ps ze mi  e u r o -  
pe j skiemi  p a r o p ł y w a m i .  T e  s t a tk i  s ł u ż ą  d o  k o m u n i k a c y i  z I n d y a m i .

Mloztnaite tciatlontości.
R o k i  sądu p r z y s i ę g ł y c h  w Poznaniu .

P o z n a ń ,  d.  1 0 .  W r z e ś n i a .  — W  s o b o t ę  ( 7 .  W r z e ś n i a )  r o zp oc zę ła  się  
p r z ed  t u t e j s z y m  s ą d em  p r z y s i ę g ł y c h  d r u g a  s p r a w a  p r z e c i w  k s i ę g a r z o w i  S t e  
f a ńs k i em u.  S k a r g a  w y t o c z o n a  b y ł a  o r oz ni eca ni e  o n i en awi śc i  m i ę d z y  n a ­
r o d o w o ś c i a m i  i r o z s z e r z an i e  f a k t ó w  f a ł s z y w y c h ,  k t ó r e  w razie  ich 
s p r a w d z e n i a  p o d a ł y b y  r z ą d  w  p o g a r d ę  i n i e na w iś ć .  P r z e d m i o t e m  skarg i  
b y ł  n u m e r  2 7 .  W  i e I k o p  o I a n i n a czy l i  d r u g a  o d p o w i e d ź  " P r z y j a c i e l o w i  
c h l o p ó w a .  — Z  p r z y s i ę g ł y c h  o s k a r ż o n y  o d r z uc i ł  1 0 .  p r o k u r a t o r  t ak że  
k i lku .  P o  p r z e c z y t a n i u  sk a rg i  i o d c z y t a n i u  całego n u m e r u  W i e l k o p o l a n i n a  
t ak w po l sk i em j ak  n i emi ec ki m j ę z y k u ,  r o z p o c z ą ł  o s k a r ż o n y  s w ą  o b r o n ę  
od  po  w t ó r z e n i a ,  że  w  P r u s i e c h  w o l n o  m ó w i ć  p r a w d ę ,  że  wi n n i  sądzić  w e ­
dle  su mi en i a  i d o d a ł ,  źe a r t y k u ł  w m o w i e  b ę d ą c y  j e s t  t y l k o  o d p o r n y ,  a nie 
z ac z e p n y ,  b r o n i ą c y ,  a nie  n a p a s t u j ą c y .  Na  t y c h  trzecl i  p o d s t a w a c h  o p a r ł  
całą  o b r o n ę .  Na  d o w i e d z e n i e  p r a w d y ,  p r z y t a c z a ł  n o w e  d o w o d y  z  L o e w e n -  
be rga  » Da s  enlht i l t e  P o s e n « ,  z  r a e m o r y a ł u  k a p i t u ł y  p o z n ań s k i e j  d o  k r ó la  
o k r z y w d y  w y r z ą d z o n e  k o ś c i o ł o w i  i ze " S z k o ł y  p ol sk ie j " .  P o  n i m  z a b r a ł
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glos prokurator, utwierdzając skargę z stanowiska ogólnego. W  końcu 
obrońca Krotowski mówił o niemieckim M ichałku, o Drang uach dem Osten,
0 zniesieniu rzeszy niemieckiej i dowodził,  ze w Księstwie poznańskićm nie 
ma jak tylko jedna narodowość, a tą  jest narodowość polska; kto jej broni 
postępuje prawnie. Niemiec obrazić nie można, bo ich nie ma. Prokurator 
wziął pocbop z kilku słów o obrońcy do podniesienia głosu przeciw niemu, 
zażądał pomocy i obrony prezydenta i zagroził, ze wyjdzie z sali,  jeźliby 
mu ta miała być odmówioną. S pór  na tem się zakończył, a prezydujący sta 
wiając pytania, czyli oskarżony jest winny, solwował posiedzenie na zajutrz. 
W czora j  przysięgli poszedłszy na ustęp, po naradzie |godzinnej,  oświad- 
czyli na oba pytania,  źe oskarżony jest niewinny. Co do pierwszego py ­
tania było  9  przeciw 3 ,  do drugiego 8  przeciw 4 głosom.

Dajemy tu w całości jednę z celniejszych mów mianych na kongrcssie 
powszechnego pokoju:

Czytelnicy z przyjemnością odczytają zapewne in  e x t  en  s o  celniejsze 
mowy miane na dopiero ukończonym kongressie. — Oto jest mowa pana 
Girardina na §. » Kiedy wstępuję na tę mównicę, pierwsza myśl przy­
chodzi mi na pamięć: Frankfurt rezydencya s e j m u  n i e m i e c k i e g o .  — 
Zmieńcie tylko jedno słowo i zamiast s e j m  n i e m i e c k i  powiedźcie: s e j m  
p o k o j u ,  a zmienią się natychmiast wszystkie stosunki narodów, urzeczy­
wistni się myśl zgromadzająca się tutaj dzisiaj, dopięty cel przez nas obrany. 
Chodzi tylko o powiększenie koła dawnej Rzeszy niemieckiej o zwiększenie 
ogniska wielkiej rodziny narodów , aby wojna znikła ze sceny, pozostała 
tylko w  historyi.  Niechaj więc nie mówią, że m issya, którą podjęli od lat 
czterech p r z y j a c i e l e  p o k o j u  p o w s z e c h n e g o  jest marzeniem, utopią. 
Nie uwierzę nigdy, aby praca do której należy taki człowiek, jak szanowny
1 znakomity pan Cobden, k tóry sam przez się stal się tem czem jest,  który 
p ierwszy w Anglii dał hasło do wielkiej reformy ekonomicznej, która ob- 
darzyła nieśmiertelnością imię Pee la , który jako członek parlamentu angiel­
skiego, reprezentuje tutaj naród najpraktyczniejszy w świecie, nie —  nie 
uwierzę nigdy, aby podobna praca była utopią zwłaszcza kiedy jest podjęta 
i prowadzona przez takiego człowieka, z takim talentem i wytrwałością.

P o k ó j  p o w s z e c h n y  to zaczy: "Nietykalność życia ludzkiego; — 
zniesienie niewoli wojskowej; — zniesienie wojsk stałych; — zniesienie po­
jed y n k u ;  — zniesienie kary śmierci; — zmniejszenie zbyt wysokich budże­
tów 'r  — powiększenie niedostatecznych p l a c ;  — w o ln a  z a m i a n a ;  — jedność 
p o d a tk u ; — przemiana podatku w ubezpieczenie przenoszące w sz y s tk ic h  

nieszczęścia, które ciążąc wyłącznie na jed n y m , mogą go do ru iny p rz y ­
prowadzić; — organizacya oszczędności; — umoraluienie narodów przez 
dobry  byt.«

W  dawniejszych czasach zaborcy marzący o jedności państwa monarchii 
uniwersalnej ,  zwali się: A lexander, Cezar, Karol w .,  Henryk IV .,  Lud­
wik X IV . ,  Napoleon; dzisiaj zaborcy-do tego samego celu dążący , ale in- 
nemi środkami, s ą :  Guttenberg, Fu lton ,  W a t t ,  Montgolfier. — Nie sąz 
bowiem prawdziwemi władzcami świata ludzie co pochwycili myśl prassy, 
pary  i jeszcze w zawiązku będącej podróży powietrznej. Niechaj ju tro  po ­
dróż powietrzna zostanie kwestyą rozstrzygniętą , w co się obróci w ojna?  
Czyż przeniesiecie j ą  do n ie b a , rozpoczniecie wojnę bogów ? Przyjrzyjcie 
się — oto wszędzie kruszy się gotycka budowla starej polityki, a wznosi 
się n o w a , która się już zwać nie będzie : p o l i t y k ą  ale u m i e j ę t n o ś c i ą .  
— Przez umiejętność urzeczywistni się i rozpowszechni pokó j,  cóźkolwick 
poczną zaślepione rządy. Dosyć już i zanadto polityka różniła ludz i; umie­
jętność ich zjednoczy. Z pomocą prassy i pary, tych dwóch zdobyczy spo­
kojnych z każdym dniem powiększa się wymiana myśli jak i produktów. 
Ludzie i czasy, narody i ziemie zbliżają się i łączą. Czas i odległość zanadto 
małą staną się przeszkodą do przebycia. Kaźdcn krok umiejętności naprzód 
odpycha o krok politykę w ty ł ,  a wkrótce niepokój, lub wojna stawi się 
oczom ludzkim jako niepodobny sen. W szys tko  się zmienia, przemienia, 
uproszczą,  nawet różne środki z d o b y c z y .  D a w n y  sp o s ó b  z d o b y c z y  z o w ie -

cie: z a w l a d n i e p i e .  Zawładnienie zabija wolność, dusi narodow ość .__
W y  A m e r y k a n i e ,  do których mówię, wyście szczęśliwie przemienili
i udoskonalili to słowo zdobyczy, dając jej nazw ę: p r z y ł ą c z e n i a .  __
Przyłączenie jest tryumfem dla równości i solidarności. Ale przyłączenie jest 
dopiero sposobem pośrednim i przechodnim, po którym przychodzi osta­
teczny i stanowczy: u p o d o b n i e n i e .  Upodobnienie jest dokonaniem je­
dności , realizacyą braterstwa. Potrzebaź abym myśl moję wyłożył. Kilka 
słów będzie mi dosyć: F u l t o n  niepoznany od Francyi,  wraca do swojej 
ojczyzny Ameryki, gdzie parę do żeglugi stosuje. Dzisiaj Anglia, Francya, 
Niemcy, Rossya, A fryka ,  A z y a , E u ropa ,  muszą się spieszyć i pożyczają 
od niej myśli parowej żeglugi. I to ja nazywam zdobyczą przez upodobnie­
nie, kiedy jedno państwo zobowiązuje drugie do naśladowania, do zostania 
tamtemu podobnym.

Naród mający najlepsze, najsprawiedliwsze p raw a ,  będzie niemi rzą­
dził po całym świecie. Na dowód mogę przytoczyć Kodex Napoleona, 
który podany przez wszystkie za najlepszy, przyjęty został w zasadach przez 
większą część narodów. Nie masz w świecie dwóch ary tm etyk ,  pocóż 
miałyby być dwie sprawiedliwości.

Świat idzie naprzód, idzie ku jedności przez postęp. Postęp jest zdo­
byczą przez upodobnienie, jest zdobyczą bez pomocy siły, przez samą tylko 
oczewistość prawdy. Zdobycz w ten sposób przerodzona jest pokojem po ­
wszechnym. Kto tego niewidzi,  niema ócz. Czyż wszystkie ludy żeglu­
jące nie używają igły magnesowej? Czyż tak dobrze w Konstantynopolu 
jak w Frankfurcie zegar nie jest narzędziem do mierzenia czasu? Czyż Chiny 
tak dobrze jak cała A z y a ,  jak Afryka, Europa i A m eryka , nie mają d ru ­
karń i dzienników? Jestźc aby jeden port na świecie, gdzieby parowce 
z dumą nie zaniosły długich słupów owego d y m u , nie wysadziły na ląd 
podróżnych i tow arów ? W szys tko  to jest upodobnieniem.

Jeszcze tylko kilka wysileń i nieco czasu, a jestem pewuv, że jak dzi­
siaj używają wszyscy tej samej igły magnesowej, zegara na znaczenie czasu, 
później zaprowadzą jeden południk, też same ciężary, pieniądze bo na 
wszystkiem zyska się czas, obali się kilka przeszkód, załagodzi trudności. 
Ale nie tu się zatrzyma geniusz zdobyczy spokojnych. Telegraf elektryczny 
wiedzie do przyjęcia języka powszechnego, pomocnego, tej ulubionej myśli 
wielkiego geniuszu Lejbnitza. Dlaczegóżby nie dała się zaprowadzić, po­
wszechna mowa będąca następnością udoskonalenia dróg i rozmaitości w y­
miennej. Czyż nie istnieje arytmetyka i muzyka. Czyż sztuka dodawania, 
mnożenia, dzielenia ilości, nie jest jednostajna wszędzie, gdzie lieżą. Czyż 
we W łoszech,  Niemczech, Rosyi i Hiszpanii, podobnież jak we Francyi 
muzyka nie ma tych samych sposobów znaczenia tonów. Czyż wreszcie 
człowiek w istocie nie jest j e d e n .  P raw da ,  mówi on wieloma językami, 
ale wziął od Boga jeden tylko język.

Ciemnota i wojna powikłały wszystko; światło i pokój wszystko 
uproszczą.

Kongres więc przyjaciół pokoju powszechnego w Frankfurcie słusznie, 
bardzo słusznie potępia wojnę i poleca wszystkim członkom, aby praco­
wali w swoich krajach (przez lepszą edukacyą i wykład z kazalnicy, m ów ­
nicę i przez prasę),  nad usunięciem dziedzicznych nienawiści i politycznych 
przesądów,

Słowa tegoż mówcy nad §. 2gim.
Pośrednictwo uważane jest przez kongres za najstosowniejszy środek 

do zachowania pokoju ,  bo zamiast wezwania przemocy, wzywa się sp ra ­
wiedliwości W iem  wszystko, co powiedziano, co można powiedzieć 
o trudnościach trybunału pośredniczącego, a najwyższego, internacyonal- 
nego. Trzeba w przódy przypuścić zgodę rządów. Jakżeż to zrobić? W y ­
kazując im, że ich interes wymaga tego i źe dla nich jest to kwestya życia 
lub śmierci. Spojrzyjcie na p r z e s z ł o ś ć ,  a u jrzycie,  że od trzydziestu lat 
n i e b e z p i e c z e ń s t w e m  grożącein rządom nie jest już wojna zewnętrzna , ale 
w ew nętrzna, mająca słusze przyczyny w ograniczeniu wolności i materyal- 
nym upadku. (dal. ciąg nast.)

C i ą g  d a l s z y  s k ł a d e k  d l a  p o g o r z e l c ó w  
m i a s t a  K r a k o w a  z łożonych  na ręce o b y w a ­
tela A. S o b e c k i e g o :

P a u  M ierzyński z B y tyn ia  100 tal. Pan S k a ­
rżyńsk i z S oko ln ik  50  tal. Pan  P onińsk i H enryk  
3  tal. O gółem  w p ły n ę ło  5456 tał.

W Y W O Ł A N I E  P U B L IC Z N E .
W  księdze hypo teczuej  tu  w miejscu na uli­

c y  S go  M arcińskie j pod  liczbą 215. po łożonego  
g run tu  jest Rub. I I I • Nr. 3. kaucya  w ilości 150 
T a l . ,  k tó rą  A l e x a n d e r  Ur .  B r z e ż a ń s k i ,  d a ­
w n ie jszy  właściciel dla sw ego  brata  J ó z e  f a Ur .  
B r z e ż a ń s k i e g o ,  jako  d z ie rżaw cy  fo lw arku  
K a m i e ń c a  us tanow ił ,  zapisaną.

W s z y s c y  ci, k tó rzy  p re te n sy e  do  tej kaucy i  
mieć mniemają, szczególnie właściciel Kamieńca, 
jego su k c esso ro w ie ,  cessyona rze ,  a lbo  k tó rzy  
nareszcie w ich miejsce wstąpili,  w yzw ają  się, 
a b y  się na d n i u  19.  G r u d n i a  r. b. o godzinie 
10. zrana  w yznaczonym  term inie p rzed  Panem

N e u m a n n  Radzcą Sądu  pow ia tow ego  w naszej 
izbie ius lrukcy jne j  pod  liczbą 13. zgłosili.

N ies taw ająey  będą ze swemi mianemi renlnc- 
mi p relensyam i do w yrażone j kaucy i w y łączo ­
nym i,  i im d la  tego wieczne milczenie nałożone 
zostanie.

P o z n a ń ,  dnia 30. S ierpnia 1850.
K r ó l .  S ą d  p o w i a t o w y .  W y d z .  I. 

dla sp raw  cywilnych.

Nad pozostałością zmarłego w dniu 3. W r z e ­
śnia 1819. roku  w P o d z a m c z u  J a n a  K a r o l a  
A u g u s t a  G l a u c r a  Sędziego poko ju  i dzie­
dzica d ó b r  o tw o rzo n o  dziś process  spadkow o- 
likw idacyjny . Termin do  podania  wszystkich 
pretensy j w yznaczony , p rzy p a d a  na d z i e ń  14.  
L i s t o p a d a  r. b. godzinę 9lą p rzed  południem  
w izbie s tron  tutejszego S ądu  przed W n y m  
S t r a u c h  Sędzią pow iatowym .

K to  się w terminie tym nie zgłosi, zostanie 
za u trącającego p raw o  p ie rw sz eń s tw a , jak ieby  
miał u z n a n y ,  i z p re tensyą  sw oją  li do  tego

odesłany, c o b y s ię  po zaspokojen iu  zg łoszonych 
wierzycieli pozostało.

K em p n o ,  dnia 18. C zerw ca  1850.
K r ó l .  S ą d  p o w i a t o w y .  W y d z ia ł  1. 

W y d z .  dla spraw  cyw ilnych.

Ceny targow e
w  mieście

P o z n a n i u .

1 'szcn icy  nzeiei . . . . I 27 9 2 6 8
Z y ta  . dt. . . . l i  6 8 1 11 1
Jęczm ien ia  d t ........................ — 26 8 1 1 1
O w s a  . c t ........................ — 17 9 20
T a ta r k i  d t . ........................ u i 1 l 3 4
G ro c h u  . dt. . . . . __
Z iem niaków  d t ........................ —  12 . - 14 „_
S iana  c e l n a r ........................ —  20 __ 25 _.
S lo in y  k o p a ........................ 5 - 6 __ —
M asła  g a rn iec  . . . 1,15 __ 1 ,20 —

Dnia 9. W rześnia 
1850. r.

od do
tn l .sg r . fn .H a l .  sgr.fn .

Spiri tusu  beczka  120 kw. 8 0 $  Trail.  1 5 Tal.


